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Mieszkańcy N a d w iś la /tscy  nowej doznali  klg- 
ski.  Wczoi'aj W is ła  przyb ie ra ła  gwał townie ,  
w p j ł u d n i e  woda zaczęła zalewać nadbrzeżne 
ul ice W a rsza w y  i P r a g i , wieczorem iuż na 
M a r je n s z ta d z ie , So lcu  i t. p. t rzeba by ło  czół
nami dostawać się do domów. Wiele osob wcze
śnie opuściło swe mieszkania.  S a ska  K ępa  ca ł 
kowicie zalana.  Przez całą noc ieszcze woda 
p rzybie ra ła .  Dziś rano wysokość wody doszła do 
stop 15 i 7  c a l i . — Doszła tu  wiadomość ze P ilic a  
tak rozlała , iż wszelki związek został  p rze r 
wany .  „

Jest  pod prassą Pismo oryg inalne  p. t. B o ie jm -
t k i  ,  herbu  zg o d a  o pow szechny m p o k o iu .  Ma 
to być Pośrednik , między P lis zk ą  a iego p rze 
c iwn ik ami ,  który cały ten spór  o sukcessją t ,  
zabawnie wystawia i obie s t rony żartobliwie 
g o d z i , lecz obok tych za r to b liw  ości maią się 
w tern piśmie mi e śc ić ,  w i e l k ie ,  ważne i nowe 
p r a w d y ,  k tó re  nie tylko do cywilnego ustawo
dawstwa na le ż ą ,  ale k tóre się nawet  do prawa 
całego rodu ludzkiego ściągaią.  W yjście tego 
Pisma na widok zapewne ciekąwosc wzbudzi.

Wydawcy D zien n ika  d la  D zieci upraszaiąo* 
soby,  k tóre  nadal  to pismo ut rzymywać zechcą 
aby ie r aczy ły  w wiadomych składach wcze
śn ie  zamówić.  Do d. 1 kwietnia ,  meżna d o 
stać wszystkich numerów od początku doko ń-  
ca kwartału;  w stolicy za zło. 4; na poczcie 
zł. fi. P oup łyn ien iu  tego czasu, iuż tylko o- 
prawnych  kwar ta lnych  tomów dostać będzip 
można za podwyższoną cen ę  zł .  fi, równip 
w W a rsza w ie  l ak  na prowincji .  Na nas tępny 

kwar ta ł  przy jmuie sig p rzedp ła ta  zwyczaj

na w kwocie zł. 4 w Składach Warszaw: na 
Poczcie zł.  6. Miesięczne zamówienie iuż na 
przyszłość pizyjmowane być nie może.

Parobek maiący lat 4 1 ,  pracuiąc w Browa
rze przy ulicy Leszno , wczoraj pad ł  i na ty ch
miast  żyć przestał .

N r  7 M io te łek  wyszedł  z litografji i może 
być odebranym przez p renumera torów.  Mo
żna nabyć poiedyńczych  sztuk po 2 gr.  15. 
Na Prowincji  p ren um era ta  przyjmuie się po 
wszystkich u rzędach  pocztowych.

Za 100 zł: w Listach Zastaw: nie l icząc w to 
wartości  kuponu wynoszącej zł: 1 gr: 1/3 , pro- 
cent  4 , Żądają zł: 98 gr: 2 5 ,  daiązł . . .  gr . . .—  0 -  
bligacje Udziałowe żądaiąz ł :  388 , daią ...

W Krn torach B lu m a  i  Jakubow skiego  w y gra
no  w onegdajszem ciągnieniu Loterji  Liczbowej 
zł: 19,000 ,  między k tóremi następuiące są zna
czne.  Na dwa Tern a  Nr  40. 60.  70. wygrano zł: 
5 0 4 0 ,  na t r zecie i czwarte Te rn o  no zł: 760 i 
736. Na Ambo-solo N r  22. 30. zł: 1 01 6 ,  d r u 
gie CO. 70. zł: 14 40 ,  oraz na E x t r ak t  N r  30. zł: 
1190.

Polonez g rany  na M a sk a ra d a c h ,  skompo
nowany i ułożony na Pjanoforte , ofiarowany 
JO .Xi  gciu K onstan tem u , de L iv e n ,  przez A. 
K ra iew skicgo , wyszed ł  w składzie muzyki  A7a- 
Jcowskiego , cena zł: 1.

W Księgarni  H ugues  i K en n en a  p rzyjmuie  
gję p renu me ra ta  po złpo.  18 na wychodzące 
Dzieło w P a r y ż u , C ellectio  select*  S S .  E c c le • 
s ia  P a tr u m , com plectens E xq u is i.tiss im a  O- 
perer, tu m  do g m a tica  et m o ra lia , tu m  A p o lo -  
g e tic a  e t O ra toria ; a c c u ra n tib u s  D . A .  R.
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C a illa u , M iss io n u m  G a llic a ru m  P rcsb y te
ro etc.

Dais rano ci epła stopień 1. Wczoraj  w poło:  3.
Jutro w uroczystość Z w i a s t o w a n i a  N. 

MARJI ,  Ku r je r  nie wyjdzie.

W P etersburgu  dnia 1 bieżą: m. NN.  C E 
SARZ i CESARZO W A Jmć udarowal i  licznie 
zebraną Publiczność Swoią obecnością w ma
ł y m  teatrze;  d. 2 t. m. o 2ej z p o ł u d n ia ,b y 
ło w pałacu własnym Jego Cesarskiej  Mci 
śniadanie,  o godzinie 7ej obiad,  a po nim bal; 
d. 3 b. m. w Eremitażu spektakl :  Opera Włos
ka Szczęśliw e o szu ka n ie  i wodewil  F rancuzki  
4 l i  o d y  S ta rzec . W liczbie osób zaproszonych 
znajdowali się także nadzwyczajni  Posłowie T u  
reccy', dnia 4 b. m. b y ł  wielki obiad w pała
cu zimowym J. C. M. dla PP. Jenerałów,  Offi
ce i'ó w gwardji  i armji,  którzy się znajdowali  
na wyprawie Tureckiej .  —  T yg o d n ik  P e ters
b u rsk i  umieści ł  nas tępuiący a r ty ku ł :  »Reda-
keja miała szczęście zapewnić się,  iż T yg o d n ik  
P e te rsb u rsk i  należy od nie jakiego czasu do 
rzgdir  pism,  przeznaczonych do czytania J. C.
m . n a s t ę p c y  t r o n u . t ? tak pochigbną i
zachęcającą dla siebie wiadomość,  Redakcja 
śpieszy oznajmić swoim czyte lnikom,  w p rzeko
naniu,  iż wszyscy podzielą  z nią uczucia u- 
wielbienia i wdzięczności  dla N. Monarchy,  k tó 
rego ojcowskiej pieczy wi nn i śmy,  iż młody 
Dziedzic T ro nu  mówi po P o lsk u , i w wolnych 
godzinach raczy zajmować sie naszą literaturą.))

ROZM AITOŚCI.
G d y dnia 8 Listo: r. 1771 w Warszawie w 

Kolegjacie S. J a n a, w obec Króla S t a n i 
s ł a w a  A u g u s t a  odbywało się Nabożeushfo 
za ocalenie życia Jego,  post rzegł  tenże Kroi  
między  t ł um em  nape łnia jącym Kościół ,  mło
dego Chłopca bardzo płaczącego; chcąc się 
dowiedzieć o p rzyczynie tego płaczu,  posłał

swego Adjutants  K okceia , aby wybadał  Ch łop-  
czynę.  Adjutant  zda ł  następuiący Rapoi t .  »Ten  
Malec z powodu ocalenia życia Waszej K: Mci  
napi sał  wiersz,  pokazał  tę prace swemu Dy rekto
rowi ,  k tóry oświadczył,  że nic niewarta,  a po od
czytaniu iej k i lka  razy,  podar ł .  Chłopiec uj
rzawszy w Kościele Waszą Król :  Mść rozczu
l i ł  się n ie zm ie rn ie ,  ubolewaiąc że zganiono 
iego pracę aż tyle ,  iż n iemógł  iej poświęcić 
Monarsze.)) Król  kaza ł  przywołać Malca ;  
»czy pamiętasz[(rzekł  to cośuapisał?» Pami ę 
tam Najiaśniejszy Panie (odpowie niezmiesza-  
ny)  i wyrecytował  całkowcie.  »Wczoraj wieczo
r em  (znowu rzecze Król )  odczytałem wszy
s tko  co wierszem i prozą napisano z powo
du dzisiejszego obchodu,  zdaie się ż e . t o  co 
t e n  Ch łopczyna  teraz deklamował  znajduie 
się między temi  papierami;  niech mi ie po- 
dadzą.n Przyniesiono wszystkie takowe pisma,  
i  rzeczywiście znalazł  wiersz tego Chłopca z 
podpi sem innym k tó r y  wymieni ł .  »Ten  pod
pis iest  mego Dyrektora))  ( rzecze Malec).  Król  
p rze ko na ł  się o podstępie Dyrek to ra  a zda- 
tności ucznia;  pierwszego kaza ł  surowo na
pomnieć i zawstydz ić ,  a drugiego swym ko
sztem uczyć. T ym  drugim b y ł  W ie r to le w ic i , 
później  Profesor  w Szkołach W a rsza w sk ic h  
zwanych Akademiekiemi;  zawcześnie żyć pi ze- 
s t a ł  r. 1794 w czasie oblężenia - W a rsa zw y ,  
iego nadgrobek znajduie się na Smętarzu P o 
w ą zko w sk im .

P odróŁ  M achom e.ta p o  s ie d m iu  n iebach . ) 
z Gon: K rak:)  Do najdziwniejszych powieści  
JUachoineta , należy opisanie iego podróży w 
7miii n iebach pod przewodnictwem Anioła 
Gabryela ,  Niemożna iuŻ nic dziecinniejszego 
pomyśleć ,  nic bardziej  niepoetycznego.  W 
p ie rwszem niebie widział  P ro rok  Koguta ta
kiej wielkości ,  że głową drugiego  nieba do
sięgał ,  k tó re  iest na 500 dni  drogi  ( około
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12,000 m i l )  oddalone od pierwszego.  Sk rzy
dła stosowne miał  do swej wielkości  i t ako
we saniemi pe r ł ami  i d rogiemi kamieniami 
b y ł y  wysadzone.  Pieie  on każdego poranku 
tak głośno,  iz wszystkie stworzenia zipinskie,  
wylawszy ludzi  i duchów,  okropne  iego tony 
słyszą.  D ru c ie  niebo było zupe łn ie  ze złota 
i ieden z mieszkaiących tam Aniołow tak wiel
ki  że pomiędzy iego oczyma , znajdowała 
się odległość na 70^)00 dni  drogi  ( czyli oko
ło  1,680,000 mil .)  W siódmem niebie,  widział 
Ma.ch.omet Anioła,  k tó ry  miał  70,000. głów, 
w każdej głowie po 7 0 ,000  ust, a w każdych 
ustach po 7 0 ,00 0  ięzyków,  a na każdym ię- 
zyku po 70 ,000  głosów, k tóremi  dn iem i no
cą wyśpiewywał  chwałę A lla c h a .  Ta bajka 
dowodzi o 3ch prawdach:  o ubóstwie, fantazj i  
P ro roka ,  nieograniczonej  bezczelności ,  i n ie
pojętej  łatwowierności  iego s t ronników,  k tó 
rzy  tak g rube oszustwa, za dobrą przyjmowa
li monetę.

S k a rg a  p r z e d  są d em . Najczulszą sprawą,  
prawdziwą S ie lank ą  G esnera  i e s t ska rga 14lo- 
le tnie j  dziewicy zaniesiona p rzed T ry b u n a ł  
W e rsa lsk i,  o to, że Pies  ogromny i srogi r z u 
c i ł  się na małe iagnie,  k tóre za nią chodzi
ło  wszędy,  kLóreniu pizywiązała do szyi swe 
paciorki ,  k tóre iadło z i ej ręki, . ,  beczało smu
tnie gdy się oddal i ła od niego. a Mój Boże 
rzek ła  do sąsiadów, malutka,  niezdołam opo
wiedzieć wam wszystkiego,  ono iuż nie żyie» 
i to mówiąc ocierała far tuszkiem łz y  p ł y n ą 
ce z oczu obficie! —  W P a r y iu  w pewnem 
towarzystwie z ł o żo nn n  z Ludzi uczonych za 
pytano się P o r tu g a lc zy k a ,  k tóry lepiej  znał  
aię na M aile  r-ze H iszp a ń sk ie j  niż na l i t erata -  
r ze “ City Pan ‘esteś Romantyk iem czy Kla
sykiem?  ISie,  odpowiedzia ł  z najzimniejszą 
krwią -zapytany, ia iestem P ortuga lczykiem .})  

D łu g o ść  n o cy  w ro zm a itych  m iejscach .— Po-

( * )

d łu g  atlasu P. E a lb i następująca iest  długość 
nocy w różnych punk tach ziemi.  W I ia ie n n ie  
i P o n d y sze ry  noc trwa najdłużej  12 godzin,  
w Jsp a h a n ie  13, w P a r y ż u  i K a rka so n e  15, 
w A r r a s  i D u b lin ie  16, w K o penhadze  i R y 
d ze  17, w S zto k o lm ie  16, w D ro n ttse jm ie  i A r -  
cha i,g ie lu  20,  w U lea  w B o tn ji  21, w T orneo  
20,  w E riu tekies  s łońce n ieobecne iest przez 
dni  43,  w kF a rd h u s  06,  na p r z y lą d k u  p ó ł 
nocnym  74, na wyspie M elw il  nakoniec n ie 
widzialne iest s łońce przez dni 102. —  N a d 
zw ycza j nie d robne  zw ierzą tka . F izycy od
k ry l i ,  iż śnieg czerwony,  k tó ry n iek iedy  w}- 
dzieć się daie w rozległych  plamach na A l 
p a c h  S zw a jc a rsk ic h  i na północy,  i e dyn ie  
przez ma leńkie czerwone zwierzątka,  tak iest 
zafarbowany.  Wielkość iednej  takiej  istotki 
wynosi \ f 2 160 część cala ; a z tąd w iednej  k ro 
pli  w od y ,  12,000 owych robaczków pomieścić-  
by  się mogło.  —  ]\o w a  nam iętność  F ra n c u 
zów . i, Wieczorem przed nastąpić maiąccmi na
zajutrz wyścigami k o nn em i ,  mówi pewien  F ra n
cuz , p rze ieżdża łem o 8 godzinie przez  P o le  
m arsow e. W tem ieden  z koni stula u sz y ,  i 
widzę p rzy  nogach iego cóś białego.  Kto tu 
ies t?  zapytałem.  A ch ,  czy to t y ?  odpowie
dział  i eden  z przyiacioł  moich , k tó ry mnie po
zna ł  po głosie.  Ale co tu robisz ? Rozpozna- 
ię mie jsce,  po którern iutro konie będą  b ie 
gać. M im  ieszcze cokolwiek drug iego sznu- 
ru opuścić,  obej rzeć b o k i ,  i rozważyć wszel- 
kie okoliczności mogące mieć wpływ na mój 
zakład.  J iakże dawno iesteś tern za trudnio
n y ?  Od 2ch blisko godzin.  A długo ieszcze 
tu zostaniesz? 4ry lub 5 godzin.  Dobrej  oo- 
cy -—  1 cwny tokarz w L o n d yn ie  zbogaci ł  się 
nadzwyczajnym sposobem. P. łuiąc ząb s łonio
w y ,  znalazł  w nim d y a m e n t ,  za k tó r y  dawa
no mu iuż 520,000 złp.

Ś m ia ła  K ob ieta , Mieszkańcy p ięknej  wys-



p y  P o r t l a n d  p r z y  b r z e g a c h  J n g t j i  , w b l i s k o 
śc i  W e j m u l t ,  b y l i  n i e d a w n o  ś w i a d k i e m  szczee  
g ó l ń i e j s z c g o  z d a r z e n i a .  D o  J e n e r a ł a  P e r m  g u 
b e r n a t o r a  tej  w y s p y  , p r z y s z e d ł  w i e c z o r e m  pz ło * 
w i e k  w m i z e r n e j  o d z i e ż y ,  o d d a ł  s ł u ż ą c e j  l i s t  
d o  J e n e r a ł a  a d r e s o w a n y  , i z n i k n ą ł .  L i s t  t e n  
n i e z n a j o m ą  p i s a n y  r ę k ą  z a w i e r a ł  w i a d o m o ś ć ,  
iż 4  K u p c ó w  z b a n k r u t o w a w s z y  z n a j d o w a l i  s i ę  
w r o s p a c z y  , i p o t r z e b u i ą c  g w a ł t o w n i e  2 0 0 0  z ł p :  
g o l o w i  s ą  o d e b r a ć  ż y c i e  J e n e r a ł o w i , i e ś l i s u i n -  
m y  l*"j w m i e j s c u  o z n a c z o n e m  p o d  k a m i e n i e m  
z ł o ż o n e j  m i e ć  n i e  b ę d ą .  U p r z e d z i l i  on i  i e-  
d n a lc  w s z e l k i e  n a j ś c i ś l e j s z e  d o c h o d z e n i e  i w s z e l 
k i e  z a p o b i e g a j ą c e  t e m u  ś r o d k i ,  i n i c z e g o  s i ę  
n i e  o b a w i a i ą .  G u b e r n a t o r  P t n n ,  s t a r y  i s ł a 
b o w i t y  c z ł o w i e k  b a r d z o  z m i ę s z a n y  z o s t a ł  t e i n  
z a g r o ż e n i e m  i z a p y t a ł  p r z y i a c i o ł  s w o i c h  c o b y  
m u  p r z e d s i ę w z i ą ć  n a l e ż a ł o .  P o r a d z o n o  m u  a- 
b y  2 c h  s ł u ż ą c y c h  s w o i c h  u k r y ł  w f o s s a c h  z a m 
k o w y c h ,  i s u m m ę  ż ą d a n ą  w m i e j s c u  w s k az a -  
n e m  z ł o ż y ć ,  a b y  t y m  s p o s o b e m  a u t o r a  l i s t u  
n a  g o r ą c y m  u c z y n k u  p r z y  t r z y m a ć  , g d y b y  p t z y -  
b y ł  po  z a b r a n i e  s u m m y .  Ś r o d e k  t e n  w i n n y c h  
i -azach s k u t e c z n y ,  ż a d n e j  n i e p t z y  n i ó s ł  t y m  r a 
z e m  k o r z y ś c i .  N i k t  s i ę  n i e p o k a z a ł ,  i s ł u ż ą 
c y  n a  próżno z i ę b l i  p r z e z  n o c  c a ł ą .  N a z a i u t r z  
o d e b r .  ł  G u b e r n a t o r  l i s t  n a s t ę p u i ą c y : ( J e n e 
r a l e !  U c h y b i ł e ś  p r z e c i w k o  h o n o r o w i ,  i t y l k o  
k r e w  twfi ia  z m y ć  b ę d z i e  m o g ł a  to u c h y b i e n i e .  
J e ś l i  w c i ą g u  d n i a  d z i s i e j s z e g o  i 3 c h  n a s t ę p n y c h  
n i e  z ł o ż y s z  p i e n i ę d z y  w m i e j s c u  o z n a c z p n e n r ,  
m o ż e s z  s i ę  z e i ą ć  t e s t a m e n t e m . » D r u g i  t e n  l i s t  
z o s t a ł  o k a z a n y  po l i c j i .  P .  J l u r r o j ’ s ę d z i a  m i e j 
s c o w y  , t a k  s k u t e c z n e  z a r z ą d z i ł  ś l e d z t w o ,  iż 
n a k o n i e c  w y k r y t o ,  że  l i s t  p o c h o d z i ł  o d  m ł o -  
d e j  i p i ę k n e j  D a m y  w s ą s i e d z t w i e  z a n i k u  rn i esz-  
k a i ą c e j  , k t ó r a  n a i ę ł a  n i e d a w n o  l e t n i  d o m  z o -  
g r o d e m  i ż y ł a  w z u p e ł n e m  u k r y c i u .  P o c i ą -  
g n i c n a  d o  o d p o w i e d z i a l n o ś c i ,  w y z n a ł a  w s z y 
s t k o ;  w u s p r a w i e d l i w i e n i u  zaś  s w o i c m  p i z y t o -

c z y ł a  t o ,  iż o p u s z c z o n a  p r z e z  m ę ż a  s t a ł a  s i ę  
o f i ar ą  n a j h a n i e b n i e j s z e j  n i e w d z i ę c z n o ś c i , i n i e  
w i e d z i a ł a  i a k i m b y  i n n y m  s p o s o b e m  d o s t a ć  m o 
g ł a  p i e n i ę d z y  d l a  p o w r ó c e n i a  d o  s w e j  r o d z i 
n y .  O t o c z o n a  t ł u m a m i  L u d u  z a p r o w a d z o n a  
z o s t a ł a  d o  w i ę z i e n i a  w k t ó r e m  aż d o  n a j b l i ż 
s z e g o  z e b r a n i a  s ą d u  p r z y s i ę g ł y c h  z o s t a w a ć  m i a 
ł a .  P o d ł u g  p r a w  A n g i e l s k i c h  w y s t ę p e k  iej  n a
b a r d z o  s u r o w ą  z a s ł u g u i e  k a r ę .

M y ś l i .—  Ż y ć  na  ś w i e c i e ,  i e s l  t o  d o s k o n a 
l i ć  swój  u m y s ł ,  i r o z w i i a ć  w s z y s t k i e  w ł a d z o  
r o z u m u . — N a j p i e r w s z a  u m i e j ę t n o ś ć  c z ł o w i e k a ,  
a r a z e m  n a j i s t o t n i e j s z a , i e s t  n a u k a  s z c z ę ś c i a  
w ł a s n e g o . — N a u k a  z d o b i  r o z u m  ś w i a t ł e m ,  i 
p r a w d ą ,  p o d n o s i  Umysł i u s z l a c h e t n i a ,  l u d z i  
n a m  r z e t e l n i e  p o z n a ć  d a i e  , a n a d  p o s p o l . t y  t o k  
r z e c z y ,  c z u l s z e m i ,  g r z e c z n i e j s z e m i , w s p a n i a l -  
s z e m i  , n a  w ł a s n e  o b o w i ą z k i  d b a l s z e m i , a c a 
ł e j  s p o ł e c z n o ś c i  n ż y t e c z n i e j s z e u i i , i m i l s z c m i  
n a s  c z y n i . —  W F i l o z o f a c h  z n a j d u i e m y  o s o b l i 
w s z ą  m i ę s z a n i n ę  c n ó t ,  m ó d  i s ł a b o ś c i ,  k t ó r o  
z d a i ą  s i ę  b y ć  n i e  d o  p o ł ą c z e n i a  z sob ą .

I)o slicinoj nilu lin  u cii nej Z. A .
W y l e c i a ł  p ł o ch y  wi et rzyk ! c zemuż  s t a ną ł  wb ie gu ?

Bo na b r zegu  
U ieziora krzaczek r ó ż y ,

A na kr zaczku t ak  miłośnie 
Ś w i e ż y ,  piękny pączek rośnie 

A rozwinię ta  r ó ż a ,  za matkę mu  s łuży.  
W y r w a ł  s i ę /vicher ,  iego groźne ramie 

W sz ys tko  druzgocze i ł amie,
U p a d ł  Dą b s t a r y ,  co p i orunem s p ro s ta ł ,

J znak  me został .
Lecz  czemuż znowu wicher  us t a ł  w b i e g u ?

Bo na brzegu,
Uj rza ł  t ę  samą różę , iak burzą  s t rwożona  
M ł o d y  pączek do swego p rz y tu l i ł a  ł ona  

J  na wi dok t ak c zu ł y w kropl i  deszczu s p ł y n ą ł , 
Deszcz m i n ą ł ,

S ł o l t c e  v. stałó , lecz iakie ogniste , p ł onąc e  ,
W ypala kwi aty  na ł ą c e ,

Ż ó łk n i e  t rawa , od spieku szukaiąc ochrony 
Obwiia  się robaczek w ' ' s t e c z e k  z ie lo ny ,
Alo i t am mu  n a we t  okropnie  dopieka
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L e c *  c z e m u ś  s ł o ń c e  c z o ł o  s w e  c h m u r ą  o b le k a  !
J na  i e z i o r o  o s tr o  o i e c h c e  s p o j i z y ć  w b i e g l i ?

E o  na b r z e g u  
U j r z a ł o  c z u ł ą  r o ż ę  co w  m i ł o ś c i  s t a ła  

P a c z e k  t r o s k l i w i e  w ł a s n y m  k w i a t e m  o k r y w a ł a .
T a k  i T y  o d  s w e j  m a t k i  t r o s k l i w i e  c h o w a n a  I 

P ę d z i s z  s w e j  m ł o d o ś c i  c h w i l e  
W e s o ł o  m i l e ,

Ż a d n a  c i p ł o c h o ś ć  Zefira n i e z n a n a  ,
Tli b u r z a  n a m ię t n o ś c i ą  n i  s ł o ń c a  u p a ł y ,

B o  t w o i e  s e r c e , ia k  te n  p ą c z e k  m a ł y  
M a t k a  s ta r a n n ie  o k r y w a ł  

S p o s o b i ą c  c ię  do  c n o t y  sw.emi p r z y k ł a d a m i ,  
N a u k ą  r a d a m i ,

D o p r o w a d z i ć  c l ę  z d o ł a  g d z i e  s z c z ę ś c i e  p r z e b y w a . !
1 S Z A R A D A .

T r z e c i e  w r a z  z  p i e r w s z e m  c h o r y  c z ę s t o  la d a  , 
D r u g i e  w s p a k  w  h a n d l u ;  k t o  w s z y s t k o  p o s ia d a  
Jak  b y ć  p o w i n n o ,  a n ie  ia k  s p r z ę t  p r u ż n y  , 
L u d z i e  g o  c e n i ą ,  i lo s  m u  u s ł u ż n y .

( Z e s z ł a  Szarada M a t k a ) .  
D O N I E S I E N IA .

H a n d l u i ą c y  O g r o d n i k  z  1 ' r a u e n d o r f , p r z e i e ż d z a i ą c  
p o l e c a  s ię  w y l io r e m  d r z e w  o w o c o w y c h ,  ma on  na  z b y 
c i e  p r z e d n i e  J a b ł o n k i ,  G r u s z k i ,  W i ś n i e ,  Ś l i w k i ,  l ł * n ‘
p l o t y ,  B r z o s k w i n i e  i M o r e l e ,  t a k  w  w y s o k i c h  d r z e w a c h  
l a k o  i w  s z p a l e r a c h ,  p r z e d a i e  o r a z  W  i n o r o ś l e  w n a j l e -

p o s ia d a  s to  g a t u n . . . . „ r . .
k n i e j s z e  A u r y  k le ,  C y b u l e  k w i a t o w e  s w ieŻ e ,  n a j l e p s z e  
n a s io n a  k w i a t o w e  o g r o d o w e .  Z a p e w n i a  pr zy  e 
w s z y s t k o  p o c e n i e  n a j u m ia r k o w a n s z e j  o d s t ą p i ,  m i e s z 
k a  w  H o t e lu  L i p s k i m  N r  <21—  C y m e r m a n n .

A P T E K A  z  z a p a s a m i  w s z e l k i c h  m a t e r j a ło w  i p r e 
p a r a t ó w  L e k a r s k i c h ,  z  w sz fe lk iem i  a p p a r a t a m i  s p r z ę 
t a m i  i n a r z ę d z i a m i  A p t e c z n e i n i  w ' W a r s z a w i e  p r z y  
u l i c y  K r a k o w s k ie  P r z e d m i e ś c i e  w  d o m u  h r  4 ^ 8  e z y -  
s t u i ą c a ,  p o  n i e g d y  W a l e r j a n i e  G r o e l l  A p t e k a r z u  p o 
z o s t a ł a ,  a d o  n i e l e t n i c h  ic g o  d z i e c i  n a le ż ą c a ,  na  
ż ą d a n ie  O p i e k i  t y c h ż e  n i e l e t n i c h  S u k c e s s o r ó w  p r z e z  
U c h w a ł ę  R a d y  F a m i l i jn e j  w  S ą d z i e  P o k o i u  P o w i a 
t u  i M ia s t a  W a r s z a w y  W y d z i a ł u  111. d n ia  12 L u 
t e g o  1 S 3 0  r. n a s t ą p i o n ą ,  d o  t e g o  s z c z e g ó l n i e  u m o 
c o w a n e j  w y d z i e r ż a w i o n ą  z o s t a n ie  p r z e z  p u b l i c z n ą  
L i c y t a c j ą  na  la t  3  p o c z y n a i ą c  o d  1 K w i e t n i a  1 8 3 0  
r .  L ic y t a c j a  o d b ę d z i e  s ię  w  m ie j s c u  to  i e s t  w  L o k a 
l u  t e j  A p t e k i  d n ia  1 K w i e t n i a  b .  r .  1 8 3 0  o  g o d z i n i e

4  z  p o ł u d n i a  p r z e d  p o d p i s a n y m  R e i e n t e m  K a n c e l -  
1 arji  Z ie m ia ń s k ie j  W o i e w ó d z t w a  M a z o w i e c k i e g o .  
P i e r w s z e  w y w o ł a n i e  z a c z n i e  s i c  o d  S u m m y  z ł p :  5 , 0 0 0  
n a  ied en  r o k  d z i e r ż a w y .  P r z y s t ę p u j ą c y  d o  L i c y 
ta c j i  w i n i e n  z ł o ż y ć  v a d j u m  w s u m m i e  1 , 0 0 0  z ł p :  1 

p o s ia d a ć  f u n d u s z  na K a u c ją  w y m a g a n y .  W a r u n k i  
d o  tej d z i e r ż a w y  są z a w s z e  do  p r z e j r z e n ia  w  K a n -  
c e l la r j i  H ip o t e c z n e j  p r z y  u l i c y  D ł u g i e j  w  P a ł a c u  
K r a s i ń s k i c h  z w a n y m  u p o d p i s a n e g o  R e i e n t a ,  lako  
tu ż  w  A p t e c e  r z e c z o n e j .  —  J n d r z e j  l i  i u j a m

U w i a d a m i a  s ię  S z a n o w n ą  P u b l i c z n o ś ć ,  z e  w  n o 
w o  w y z n a c z o n y m  in n y m  te r m in i e  z  p o w o d u  p o p r z e -  
d n i c z e g o  b e z s k u t e c z n i e  u p ł y n i o n d g o  to  iest  d n ia  - 6  
m . l r .  b .  o g o d z i n i e  10  z rana t u  w W a r s z a w i e  p r z y  
u l i c y  W o ł o w e j  Kr 17f'4 s p r z e d a n e  b ę d ą  p r z e z  p u 
b l i c z n ą  L ic y t a c j ą  S z a fy  d o  s u k i e n ,  K a n t o r e k ,  K a 
n a p a ,  K r z e s e ł k a ,  N a c z y n ia  m i e d z i a n e ,  L i c h t a r z e ,  
S u k n i e ,  C z a p k a  z s o b o le m ,  K s i ą ż k i  r ó ż n e  h eb ra j 
s k i e  i  in n e  E f f e k t a ,  a t o  za  g o t o w e  p i e n i ą d z e  w i ę 
cej d a ią c e m u . —-JH ii ie j  S w ie r c z e w s k i  K .  T . C .  W .  M .  
f T j p D r z c w ,  o w o c o w y c h ,  d z i k i c h ,  a b le g r ó w  w i n n y c h  
^  i k r z a k ó w  d o  o z d o b y  a le i  i k l o m b ó w  s ł u ż ą c y c h  
W O g r o d z ie  U n r u h a  za W o l s k i e m i  R o g a tk a m i  p o d  Kr 
3 0 8 6 ,  d o s ta ć  . m o ż n a  za  p o m ie r n ą  c e n ę .  W  t y m ż e  
O g r o d z i e  są  także* d o  n a b y c ia  h i i a c y n t y  r o z n o fa r -  
b n ie  k w i t n ą c e ,  i r o z k w i t a j ą c e .  Ż y c z ą c y  A in a t o r o -  
w i e  w  c h ę c i  n a b y c ia  p o m i e n i o n y c h  s z c z e g ó ł ó w ,  ra 
c zą  s ię  z g ł o s i ć  do  t e g o ż  O g r o d u .

Z a ł o ż o n a  z o s t a ł a  T R A K T J E R N I A  p r z y  u l i c y  
D ł u g i e j  i B ie la ń s k ie j  K r  5 7 6 ,  w k t ó r e j  p r z y  s p i e 
szn ej  u s ł u d z e  za p .o in ierną cenę-  dostięć m o ż n a  p o 
tra w  d o b r z e  u r z ą d z o n y c h .  O b ia d  z 4 c b p o t r a w  z ł o 
ż o n y  z ł :  1,  z  5 c i u  zaś  z ł :  1 gr: 15; n i e m n ie j  Ś n i a 
d a n ia  i K o la c je .

"\Ve W s i  O b o r a c h  m i l  3 o d  W a r s z a w y ,  i e s t  do  
S p r z e d a n i a  W Y K I  cza r n e j  korcySO O  i b ia ł e j  k o r c y  
3 0 0 ,  ż y c z ą c y  s o b ie  n a b y c ia  t a k o w e j ,  p o w e ź m i e  w i a 
d o m o ś ć  u P a n a  D o i n a c h o w s k i e g o  p r z y  u l i c y  K ra-  
k o iv s k ie  P r z e d m i e ś c i e  p o d  K r  3 9 1 ,  g d z i e  i p r ó b k i  
ta k o w e j  w i d z i e ć  m o ż e .

D w a  L I S T Y  d o  K n e n z i n g c r  f a m i l i jn e  są  d o  o d e 
bran ia  w  D r u k a r n i  K u r je r a  W a r s z a w s k i e g o .

K r  9 , 4 7 6  z a g i n ą ł  do  3 K la s s y  37e j  L o t e r j i ,  w y 
grana  paść  n a ń  m o g ą c a ,  n i k o m u  iak t y l k o  p r a w e m u  
W ł a ś c i c i e l o w i  w y p ł a c o n a  b ę d z i e .

N a d  r z e k ą  W i e p r z e m ,  w  W o i c w c d z t w i e  P o d l a -  
s k ie m ,  O b w o d z i e  l l a d z y ń s k i m ,  są  do  w y d z i e r ż a w i e 
n ia  3  F O L W A R K I  i e d e n  z n a c z n y ,  a d w a  m n i e j s z e ,
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albo razem z znakom itą  Gorzelnią,  i Prop inacjam i 
Gorzałczanem i albo poiedyńczo, z obowiązkiem b ra 
nia kw.oty go rza łk i .  W y dzierżaw ien ie  mieć będzie 
początek  od dnia  24 Czerwca r .  b. 1830. Zgłos ić  
się o to może k ażdy  chęć wydzierżaw ienia  maiący 
do tych lokatorów, k tó rzy  inieszkaią p rzy  trlicy 
B iałe j ,  na pierw szein p ię t rze  Kamienicy pod Nr 889 
po lewej s tronie  otl fron tu  tejże  Kamienicy.

P A P IE R Y  i Ś W I A D E C T W A  o utiaceiTiii całego 
u ia ią tku  przez  p o ż a r ,  w skórzanej torebce, należące 
do  W ojc i :  Smiechowicza , zgubiono. Znalazca raczy 
oddać do D ru k a rn i  K urjc ra  W arsz :

' lR Z Y  P O K O IK  z K uchn ią ,  P iwnicą ,  D rw aln ią  i 
Gorą ,  osobno dwa Pokoie  z P iw nicą  i D rw aln ią ,  
także  Stajnie i W ozownie  są do wynaięcia  w doinu  
Nr 2765 p r z ;  ulicy Oboźuej od W ie lk ie j  Nocy.

W  domu narożnym p rzy  ulicy Nalewki i F ranc i
szkańskiej pod  N r 2258 są różne  PO M IE SZ K A N IA  
od W ie lk ie j  Nocy do wynaięcia,  k tó re  S tróż  domo
w y  każdego czasu okaże. O cenie zaś dowiedzieć 
się można p rz y  ulicy Granicznej p o d  N r  565 na 
dole j>(> lewej stronie  bramy.

l loku 1830 dnia 5 K w ie tn ia  i dni następnych  każ- 
f lodzjennie poczynając od  godziny  10 z rana,  w do
mu p rzy  ulicy E lek to ra lne j  Nr 749, Szafy, ł ó ż k a ,  
K rzes ła ,  Stoliki,  K rzese łka  lakierowane , Obrazy 
his toryczne, Naczynia miedziane, żelazne ,  blaszane, 
Faians,  Szk ło ,  Porcelana i inne sp rzę ty  domowe, 
za z ap ła tą  gotowizną więcej daiąeemu, p rzez  p u 
b liczną  L icytacją  sprzedane zostaną. —

H ojciech R u c iń sk i  Kom orn ik .  
F O R T E P J A N  W iedeńsk i  Szafiasty, sławnego For-  

tep jan is ty  Leschen 100 D uk a tó w  w artu lący ,  do sprze
dania za pom ierną  cenę. K to  więc p o t r z e b u ie  zgłos i  
się do W łaśc ic ie la  dom u N r  2585 u lica  Bugaj na 
pierw sze  p ię t ro .
QTjpDYV A P O K O IE  z K u ch n ią ,  P iw n icą  i D rw al

nią,  są do naiącia, od  W ie lk ie j  Nocy p rz y  u- 
licy Dzik(ej pod Nr 2318.

DOBRA P L E S Z O W  z przy leg łościam i K n ia w y ło  
test: Zakręcie ,  K o ło  i K ą ty  graniczące z M ogiłą  
Luboczą  i Branicami w Parafj i  w łasne j  Pleszów, 
lezące przy  gościńcu publicznym  L u b e lsk im  nad 
rzeką  sp ław ną  W isłą  od Mitjita Krakowa o p ó ł to ry  
mili  od leg łe ,  inaiące półrolników^ t r z y  dni ciągle 
na tydz ień  robiących 24, zagrodników trzechdn lo -  
wych 50, zagrodników dw udniowych 10, c h a łu p n i 
ków 4 8> zawieraiące  grun tów  ornych Dworskich

tnorgow Chełmińskich 3 6 0 , łąk  morgów SI,  pas tw i
ska morgow 142, lasu Dębowego morgów 110, prócz 
znaczne, przestrzeni zarośli i odjepu, Sądownie do 
Suminy - j 7 , 0 8 l  złp: oszacowane, do Siikcessorów 
s. p. JO. Xcia Kazimierza Czartoryskiego prawem
Własności należące,  lla żądanie  tychże  Sukcessorów 
p rzez  p u b h c zn ą  Licytacją w T rybuna le  pierwszej 
Jns tanc ji  W olnego M.asta Krakowa i iego O kręgu  
będą  przed.,ne. T erm in  do przedstanowczej  L icy
tacj i  tychże  D o b r  lest p rzed  tymże T ry b u n a łem  
na dzień 17 Kw ietnia r. b. naznaczony. Do ty ch 
że Sukcessorów po s', p .  JO . Xieciu  Kazimierzu C zar
to rysk im  prawem własności należąca Kamienica 
w W o l n e m  Mieście Krakowie  p rzy  ulicy Sgo Jana  
pod  Nr 4S4 i 5 po łożona  Sądownie na z łp :  56,980 
gr: 3, oszacowana będzie  podobnież  w rzeczonym 
T ry b u n a le  W olnego  Miasta Krakowa i iego Okrę- 
gu  przez  p u b l iczną  L icytacją  sprzedaną. T e rm in  
do przedstanowczej Licytacji  Kamienicy na dz ień  
24 K w ie tn ia  r .  b, zos ta ł  oznaczony. O term inie  
do  stanowczej L icytacji  tak  D óbr  iako i Kamieni
cy w swoim czasie Szanowna Publiczność  bedzio  
za w ia dom ion a
g g p K t o b y  m ia ł  do wypożyczenia  SUMMĘ około 

12,000 z ło :  najkródzic j  na lat  3, bąć na  pro- 
ceut  w g o to w izn ie  p łac ić  się mianej,  bąć  też  iżby  
W procencie wierzycie l m ó g ł  mieszkać w W arszaw ie  
lub  na W si  n iedaleko od W arszawy, p r z y / o d p o  
wieilnich wygodach i u s łudze  na koszcie D cbito ra  
swego, byleby ty lko  iedna b y ła  osoba, lub nareszcie  
wziąsc od p rzysz łego  Sgo Jana akonto  pożyczki 
w  dzierżawę Auslcrją  p o rządną ,  oprócz sprzedaży  
t ru n k ó w ,  obroku, w ypieku ,  na inne  zarobki nie 
wszystk im  dozwolone ukonsensow aną ,  a to aż do 
czasu sp łacen ia  zaciągnąć się maiąćego d łu g u ,  w Pos- 
sessji W ierzyciela  być mr.iącą: niechaj się raczy z g ło 
sić do Kamienicy  X X .  Franciszkanów N r  1863 p rz y  
u l icy  Zakroczymskiej na lsze  p ię t ro ,  lub tam swój 
A dres nadesłać.  Summa na raz wypożyczyć się mia
na, może być j a t a m i  roczncmi lub też  całkowicie  
w  oznaczonym term in ie  p o d łu g  umowy sp łaconą .  
Pewność z u p e łn a  aktem hypotccznyin dow iedzioną  
i nań  pożyczka obwarowana zostanie.

Podpinany F abrykan t  C Z EK U  LADY T UR YŃ - 
SK1EJ przekonawszy «ię; ^  n iek tórzy  Starozakon- 
n i  roznoszą po domach Czekulade na sp rzed aż ,  o- 
świadczaiąc przedaiącym , iż ta pochodzi  z moj-fa- 
b rylu ;  z tego powodu podpisany ma za obowiązek
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uwiadom ić Prześ: Publiczność, iź nikomu niedaie 
do roznoszenia takowej. Przedaie ią tylko w swej 
fabryce przy ulicy Zakroczymskiej pod Nr 1S44> 
również w składzie przy u licy  Krakowskie P rzed
m ieście w Sklepie Ubogich. —  Tom asz Crosetto .

N iżej podpisany w ziąw szy od następuiącego K war- 
fa łu  czyi* od.Igo K wietnia r. b. w dzierżawę OBER- 
ZJj przy u licy  W ierzbow ej Nr 613 sytuowaną, do
tąd pod napisem Hotelu Angielskiego znaną, z sw e
go zdrowego i korzystnego położen ia  przy ledncj 
z pryncypalnycb u lic , i w środku tej S tolicy  pole- 
caiącą s ię , ma zaszczyt Państw o podróżujące tak 
kraiowe iak zagraniczne , tud zież  całą Prze
świetną Publiczność niniejszym  zawiadom ić, iz w sze l
kiego d o ło ż y ł starania, aby przybywającym gościom  
nie ty lk o  czyste i porządne umeblowane zapewnie 
m ieszkanie, lecz oraz co do wewnętrznej wygody i 
usłu g i nic do Życzenia nie zostawić. W  tym celu urzą
dzona będzie dokładna restauracja, gdzie Śniadania, 
Obiady i Kolacje za słuszn ą  cenę bąć iak zw ykle  
ii table d ’ bote, bąć wedle karty dostać będzie mo
kną. Nadto osobne biesiady, czy li obiady i kola
cje obstalowane, w oddzielnych Pokoiach na to prze
znaczonych dawane będą, W ino i inne Trunki za 
umiarkowaną cenę będą dostarczone. W  tym  spo
sobie w szelkiego d ołożyw szy  starania, aby w tym  
uowyin zakładzie każdy znalazł w ygodę i dobrze  
usłużonym  z o ś t ą ł , podpisany polecaiąc się ła 
skawym względom  Państwa podróżnych i całej P rze
św ietnej P ubliczności tej S to licy , pochlebia eobie, 
£e ta ofiara iego u słu g  .i staranne -usiłowania ie- 
go, aby Szanownym Gościom we wszystkim  co od 
niego zależy dogod ził, łaskaw it i przychylnie przy
jęte zostaną. —  W ;  Gruszczyńsk i .

Potrzebny iest do Handlu Korzeni i W in przy ulicy  
W ierzbowej N r614L it; B. do TERM INU M ŁO D ZIE
NIEC dobrej k łn d u ity  i obyczaiów , od lat 14 <lo 
16 wieku maiący, najmniej 4tcj klassy nauki i ięzyk  
niem iecki posiadaiący—  Henryk K r a m k y .

Maiąc sobie nadesłaną przez Radcę Kameralnego 
I. K. M. Króla N iderlandzkiego, Pana Platnera par- 
tją NASION PA ST E W N Y C H , takowe w części od
stąpić m ogę. Na rnorg P olski bierze się funtów 12, 
nasiona te składaią się z rozm aitych gatunków, i  
razem zastosowane są na grunta suche, piasczyste 
iako 1 na g lin iasto-w ilgotne. Zasiewane być mogą 
teraz pod ozim inę, nim ta się rozrasta i po zbio
rze ozim iuy, na siano lub na pastwiska obrocone,

lub te£ na oddzielne lekko przeorane grunta. Funt 
po z ł: 3, nabyć można w Aptece moiej w domu W . 
Petyskusa obok 0 0 .  Reformatów. —  P r: Teodor  
H e i n r i c h  Proffessor w K rólewskim  Justytućie rol
niczym  w Maryitioncie.
JT^PŻyczący się uczyć ięzyka Niem ieckiego podług  

najłatwiejszej m etody, Rachunków do bandln  
żastosowanycb, iako to: w zamianie miar, wag, mo
net i wexló.w etc. tudzież Buchalterji W łosk iej lub  
zwyczajnej iako tez  korrespondęncji we w szelkich  
interessach handlowych, wreszcie ktoby żądał ure
gulowanie ksiąg handlowych: z łożen ia  Inwentarza  
i rachunków Opiekuńczych, raczy się zg łosić  przy  
ulicy  Krakowskie Przedm ieście pod Nr 369 do E . 
W . Kuhpke 11a dole.

Staro^zakonny Maier Berkotvicz Hornblas zagubiwszy  
KSIĄZKIy LEGITYM ACYIN Ąy uprasza, znalazcy o 
oddanie takowej do Bióra Biletów  Żydowskich^ 
ponieważ Urzqd M unicypalny M. S. W arszawy u- 
zn a ł takowq za nieważną.

Ukrainę niedaleko od m iast Berdyczowa, 
K iiowa i  Humania dla założenia fabryki na wsi 

potrzebnem i sq następuiócy fabrykanci. 1) F a b vy-  
Jcant Sukna .  2) F a b ry k a n t  p ło d ó w  Chemicznych.  
3 )  F a b ry k a n t  P ł ó t n a . Każdy z tych fabrykantów  
pow inien m ieć kapitału swego przynajmniej Duka- 
tów  200, aby mógł. należeć do w spółk i w zakłada
niu fabryk. O dalszych warunkach inoze się um ó
wić z o-sobq teraz przy u licy  Sto K rzyzkiej Nr 134^ 
na dole tnieszkaincq, a od dnia 11 Kwietnia r. b . 
na u licy  Sto Jerskiej pod Nr 1773 mieszkać maiqcqi 
zastać można każdego dnia z rana. o godzinie 7meji 
lub O le j  po południu .
/T ^ D w a  MKYNY, ieden holenderski, 2gi konny o

, 2ch gankach, do nich I)oin m ieszkalny muro
wany i ze wszelkieuJi zabudowaniami gospodarskie- 
m i, przy ulicy Maryinontckiej Nr 3133, na gruncie  
czynszowym  do Dóbr Polkow skich należacy, sq do 
sprzedania. W iadomość na miejscu.
/r^PO d S. Jana r. b. potrzebna iest D ZIER ŻA W A  n«  

lat 3 iednego lub dwóch Folwarków przyległych  
sobie, za opłatq rocznie od 6 do 12 tysięcy zł: pos 
z dostatccznq paiiszezyznq, w dobrych gruntach i pa
stwiskach, lasem opałow ym  i inneini gospodarskie- 
ini wyg0(la m i, najdalej 8 inil od W arszawy p o łożo
na. Ktoby vyd ĉ ż y czy ł dzierżaw y na takowq (k tó
ry oprócz op łaty  dzierżawnej 30 tysięcy  na pewnq hy- 
potekę dopożyczyć m oże) ; niech raczy zostawić adres
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i stan rzccy u P. Ostrowskiego roleszkalącego w domu 
Jonasza za żelazną bramą Nr 959,

W  tych dniach SKRADZIONĄ została Garderoba 
uastępuiąca : 1) P tak  granatowy, garnitur zupełnie 
nowy, 2) Frak czarny , garnitur mało używany. 
3) 3" Kamizelek zupełnie nowych, iedna axaptitna 
ponsowa w desenie, dwie zaś kolorowe nowe. 4) 
Płaszcz granatowy nowy kolisty, z axamltnyra kołnie
rzem i przody takjmże obszyte, szafirowym Mery
nosom podszyty, ”5) Mundur Obywatelski, z g ład
kim kołnierzem i 2 pary Spodni Kazimirkowych 
białych, 0) 10 Koszul Pnryzkich Batystowych, 13 
Koszul z Holenderskiego cienkiego P łótna , 18 Chu
stek Batystowych, cienkich, gładkich, 4 Ręczników 
Holenderskich w kw iaty deseń. 4 Ręczniki w pasy 
i wiele innych zrezy. Wszystka Bielizną znaczo
na Hit. S: R: i Nrami czerwonym (edwahletn. Kto 
hv kradzież takową odkrył lub o niej donlosł do 
llządcy domu Nr 1551 na Mazowieckiej ulicy, od
bierze zł: 200 nagrody .—

W" Pawilonie Pałacu od ulicy Krakawskięgo Prze
dmieścia pod Nr 415 na dole, na przeciwko Pałacu 
Namiestnikowskiego, iest do naięcia od Sgo Jana r. 
b. 1830, SK LEP obszerny (na teraz mieszczący 
przeforsztowany Sklepik i Jzbę mieszkalną) przy 
tern mieszkanie z 2ch Pokoi, Kuchni, Piwnicy i 
Drwalu! złozone, lokal ten iest dogodny na zało
żenie Handlu Winnego i Korzennego lub innego, 
albo na Skład bezpieczny, Życzącym widzieó ten 
lokal, Pisarz Pałacu okaże i o traktowanie do naj
mu poinfonnuie,

W  domu narożnym przeciwko Kościoła Panien 
Sakramentek na Targu Nowego Miasta pod Nr 340, 
SK LEP z SZYN Ko W  NIĄ, POMIESZKANIEM, ca ł
kowicie lub cząstkowo do wynaięcia od Wielkiej 
Nocy. Jnlorinacja u Właściciela przy ulićy Nalew
ki pod Nr 2255.

Pod Żelazną Bramą przy Ogrodzie Saskim pod Nr 
413  Lit; O, każdego czasu iest do naięcia SKLEP 
od frontu z 2 ma przyległem; POKOJAMI, KUCH
NIĄ i PIWNICĄ. Życzący sobie założyć w tern 
miejscu Gukickiernią, Handel Galanteryjny lub No- 
remberrki, mogliby wygodnie użyć wszelkie I ten- 
sylja do podobnych zakładów iak najlepiej yv rze
czonym Sklepie iuż urządzone.

U Ogrodników Braci Leffler w Hotelu I.ipskiin 
pod Nr 21 Stancji, przy ulicy Bielańskiej, można 
dostać różnych NASION OGRODOWYCH, a mia

nowicie Kwiatowych n a s io n ,  Cebul k w ia to w y c h  
Holen; zbiór Róż tak zwanych frauenderfer i Go-  
źdików w ablegrach, oraz Drzew fruktowych i Krze
wów różnych.

DOBRA ZIEMSKIE w WoiewództwieSandomier
skiem, są do sprzedania lub zamiany za Dom w W ar
szawie, albo zadzierżawienia na lat kilka; dalsza 
wiadomość przy ulicy Koziej w domu Nr 1824 w dzie
dzińcu na lm  piętrze w Korpusie u tamecznego 
Lokatora,
n-yrp Właściciel znacznego zakładu w Warszawie, 

chciałby mieć wspólnika z kapitałem od 8 do
10 tysięcy Talarów, na zapewnienie którego wraz 
z przypadającym procentem, stawi odpowiadaiącą 
rękojmią. Życzący sobie przystąpić do współki, 
raczy zostawić swój Adres w Drukarni Kurjera W ar
szawskiego, poczein o bliższych warunkach umowy 
zawiadomiony zostanie.

Nasienia 1’ŚZENIGY Jarej Arnautką zwanej ozi
mą najlwpszą codo wagi przechodzącej, i zupełnie 
onęż osobliwie gdzie niedosiewy w roku zeszłym 
dla mokrej iesieni w oziminie nastąpiły, teraz na 
wiosnę zastąpić mogącej, równie lako i nasion 
SZPERGLU, or.-z WYKI szarej i białej nadszedł 
pierwszy transport i dostać onejże można przy u- 
licy--Ceglanej w domu W. Orłowskiego Nr l i i i )
11 P. Pfau, ktoby zaś żądał znaczniejszej partji  za 
zamówieniem na termin nabyć będzie mogł.

Jakób Barkau zagubiwszy KSJĄŻKIJ S.EJT. 
ŻBOWĄ, uprasza łaskawego znalazcy o oddanie do 
Blóra Kontrolli Służących; gdyż takową Urząd Mu
nicypalny M. S. Warszawy uznał za nieważną.

PRZYJECHALI do WARSZAWY.
Karczewski Jan Oby; 556 D ługa ,  Leszczewskl 

Kacper Oby: 584 D ługa ,  Arkuszewski W incenty 
Oby.- Ą1C) Kowo-Sena  , Kicki Jgnacy Oby: 695 A'o- 
zia,  Badeni Tcressa Oby: 1066 A rolety:, Swiderski 
Adam Oby: 2C80 B ednar: ,  Rapacki AVincen: Obyć 
500 P o d w a l ,  Pawłowski Jan Oby: 1820 Kozia,  Fli- 
chta Antoni Oby: 603 Bielan: ,  Raczyński Xawcry 
322 R y n e k  N: M:, Rzewuski Jozef Oby: 522 P o 
dw al,  Rogowski Hipolit Oby: 500 P o dw a l ,  Lubo- 
widzka Radczyni,

T E A T R  NARODOWY Jutro 4 raz Drama A m a 
lia z M ansfild .

T E A T R  ROZMAITOŚCI. Jutro 9 raz IV a r  j a t  
z potrzeby,  6 raz S ta ry  K a w a ler  i 9 raz Kto wie  
na co się to przyda .


